
ItlB&.ilU W1HSZAWSKI
M  34.D. 5. L u t e g o . —  Kok 1849. 

Poniedziałek.

Wczoraj w Kościele Metropolitalnym i Arcbikate- 
dralnym Śgo J a n a , wykonaną- została w czasie Summy, 
przy śpiewie Duchowieństwa, muzyka do Mszy kom
pozycji WojciechaSłoczyńskiego . —  W Kościele X X .  
/VancisjitazidwAmatorowie muzyczni,wykonali w cza
sie Summy, dzieła Religijne H a jd e n a , Ki/cena  i Ni- 
deckiego.

Jutro o godz: lOej z rana, w Kościele X X . Kapucy
nów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. 
Walerjana Nowickiego; na które pozostała Zona wraz 
z Dziećmi, Krewnych i Przyjaciół zapraszają.

Onegdaj. po ciężkiej słabości, zeszła z tego świata 
Bronisława L ew en słern , Panna, lat 15 mająca. Wsmu- 
tku pogrążeni Rodzice, zapraszają Znajomych i Przy
jaciół, na esportację ciała dziś ogodz:3ej po południu, 
t  Sielc za rogatkami Belwederskiemi, nasmętarz para- 
fjalny w Wilanowie.

W dniu 30tym z. m. we wsi parafjalnej K lem bow ie  
w  Powiecie Stanisławowskim, pod przewodnictwem  
W JX . Ozimińskiego  Dziekana, w asystencji sąsiedniego 
Duchowieństwa i Obywateli, oraz licznie zgromadzo
nego ludu, odbyło się żałobne Nabożeństwo, za duszę 
ś. *p. Józefa Ż ebrow skiego, jako w rocznicę zgonu
j e g o .

G łów n a  K a ssa  Oszczędności.—  W tygodniu upły-  
niony m do d. 23 Stycz: (4 Lut:) r. b. włącznie, wydano 
książeczek nowych 2ó, na które, tudziez na dawniejsze, 
w 178 wnioskach, złożono rsr. 2012 k .4 0 ( z ł .  13,416). 
Na żądanie 19 Uczestnikom wypłacono (prócz procen
tu za rok b., k. 85),  rs. 843 k. 43 (z ł .  5 ,622 gr. 26),
i umorzono książeczek oszczędności 6. Przeto Ucze
stników 4,005, posiada kapitał rsr. 82,613 k. 2 3 ,/z 
(Z ł.  550,754 gr. 27.)

W'czoraj, JOO. X ztwo Ichmość N a m i e s t n i k o s t w o , 

przyjmowali na wieczornem zebraniu, liczne towarzy
stwo gości. Salony mniejszego apartamentu zamku na
pełnione b y ły  gronem osób znakomitych Wojskowych  
i Cywilnych, I)am i młodzieży płci obiej. Około go
dziny lOej rozpoczęto tańce, przez godzin kilka mno- 
giemi parami wznawiane, a po północy, dano wieczerzę
w jednym z salonów przy ległych.

W końcu r. b. Astronomowie oczekują powrotu 
dwóch komet. Jedna z nich jest kometą, którą obser
wow ał w r - 1844, zmarły niedawno Astronom Xiądz 
Vico, a której perjod obiegu trwa lat 5 i miesięcy kil
ka; druga, jest wielką kometą znaną zroku 1 2 6 4 i 1556, 
której perjód obiegu, upływa w  291 i 7/io latach.

Onegdaj po8ej wieczorem, obfita mgła zaległa hory
zont F P arszaw y; cała atmosfera przesycona wilgotno
ścią, a rozjaśni ma blaskiem xiężyca na pełnię idącego, 
wy dawała się jakby ogromna bania ze szkła mlecznego,

Jutro, ŚŚ. Doroty P. i Teofil*. 
Pojutrze Pełnia.

pokrywająca żyw e światło astralnej lampy. Barometr 
już od rana szedł w górę, i w yw róży ł  mróz poranku 
wczorajszego. Pogoda jednak była ciągle piękna, słonce 
świeciło jasno, śnieg chrząstał pod nogami, a szlicbta- 
dy znowu jawiły się arcy-liczne. Przyjemna to prze
jażdżka; konie biegną chyżo, sanie lecą jak parochod, 
płeć piękna przepada za tym rodzajem zabawy, tualety  
zimowe i piękne twarzyczki, przesuwają się przed o- 
kiem przechodnia, jak tysiączne świecidełka kalejao- 
skopu, a wzrok jego zachwycony ciągle zmiemającemi 
się obrazy, jeszcze goni za ulatującemi wdzięki, kieay  
mu już nowe a równie zajmujące podziwiać wypada.

Oprócz trzech dni zapustnych i tłustego Czwartku,  
prawdziwego czasu żniwa pączków  i fa w o rk ó w , przy-  
smaczki te najwięcej spożywane bywają w dwie Nie
dziele poprzedzające, ów czas carn e  va le , to> jest po
żegnania z miesem. Począwszy od wczoraj, fabrykacja 
domowa pączków wzmaga się w dwójnasób. Gospody
nie biorą się do tej czynności con am ore , a młode pa
nienki, dla których wyroby apteczki i kuchni są jesz
cze jakby a rc a n a , probuią sił swoich. Z udzielonych  
nam wiadomości, powzięliśmy przekonanie, że pro y  
te udały się w ogóle nieźle, i że pączk i i f a w o r k i  dzie
łem młodego pokolenia płci pięknej będące, w niczemu 
nieustępują tym, które rękami Mara,babek i Ciotek spo
rządzone bywają. . .

Najświeższe dzieło, powszechną uwagę i interes 
wzbudzające, skreślone przez Króla Francuzów L u 
d w ik a  F ilipa, pod tyt: M ój D ziennik, wyjdzie ■ drin
ku. nakładem Typografa Jozefa U nger, w wydanm 
ozdobnem. Tłomaczenia dopełni znakomity w Dim- 
raturze krajowej Aulor. Warunki prenumeraty, pó
źniej ogłoszone będą. _ an« W

M a zu r z H elenowa, skomponowany i ofiarowany z . 
A rkuszew skiem u , przez N .K nrzątkow skiego,i Po a p. 
t: P au lin a , ofiarowana Pannie Paulinie Hebe, przez e- 
goż Artystę, są do nabycia po zł.  I w Składać muzy
cznych w Warszawie. .

Jakoś niezupełnie sprawdziły się przepowiednie Cy
ganek, które z taką pewnością wróżyły zeszłej Nie
dzieli świetność wczorajszej Maskarady. Minęlibyśmy  
się jedoakże z prawdą, żebyśmy powiedzieli, ze wczo
rajszy wieczór nie miał właściwych przyjemności kar
nawałowych; piękne Domina jak zawsze odznaczały 
się i wczoraj wyszukaną elegancją, a nader dowcipny
Z y d e k ,  z a j m o w a ł  całą zebraną Publiczność. Dobrane 
tańce, czarownic uilluminowany ogród, n i e  małą spra
w iły  p r z y j e m n o ś ć  widzom, którzy dość p ó ź n o  opuscih
miejsce miłej zabawy.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po u Pe ' 
rze M a ry n a rze , JPanna R iw oli i JP- M a t u s z y ń s k i ,  a
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po tańcach JPanna D am se  i W szyscy. W  Teatrze  Ro
zmaitości: po Rom: Pięć lat, JPaoi Estella , ora* JPao- 
na Moroz i JP .  Jasiński po 3-kroć; po Kom: P rzebu
dzenie sic L w a , JPanna Ciemska  4-kroć, JPanna P o
gorzelska, oraz JP .  Ż ó łkow sk i6-kroć i JP .  Stolpe; po 
Kom: A nton i i Antosia, JPanna Ciemska. Po tańcach 
w  czasie Maskarady, JPąni 7vrczynou>icz3-kroć, JP an 
na Damse i JP .  'Tarnowski po ‘2-kroc.

W d 23 z. m. we wsi W itow ie  pow: Miechowskim, 
spełniono morderstw o na osobie Plebana tamecrnej pa- 
rafji,  \ .  Bogusławskiego, k tórego  znaleziono następne
go dnia w łó ż k a  z nogami i rękami związanemi p o w ro 
zami, usta zaś mającego zatkane pokryciem ze stołka. 
Podejrzani o dopuszczenie się tej zbrodni służąca i 2ch 
włościan, do właściwego Sądu po ukaranie przesłani 
zostali.—  W  d. 14 Grudnia r. z. w gm: Rusinów  po « :  
Opoczyńskim, pies wściekły pokąsał t rzy  os< by, k tóre 
do szpitala w m. Końskich odesłano.—  W d . 2 2 z .  m. 
Tomasz Rycerz, włoścjanin z wsi Dzierzkowic pow: 
Zamojskiego, lat 70 liczący, znajdując się na weselu 
w  karczmie, u d ła w ił  się mięsem, w sku tku  czego po
mimo udzielonej mu pomocy, w kró tce  życie zakoń 
c z y ł .—  W różnych miejscach, kilku włościan w sta 
nie podpiłym będących, znalazło śmierć przez wpa
dnięcie do studni. (G. P.)

W  r. z. um arł  w Odessie, przeżywszy lat 102, Rad
ca Stanu Jakób Sznejder  Dr. P raw , b. Profesor z w y 
czajny C e s a r s k i e g o  Uniwersytetu  w Moskwie.

A n g lja . —  Królowa i Xżę A*bert 31 go z. m. mieli 
w róc ić  z W indsoru  do pałacu B ukingham , gdzie w y 
znaczono dzień posłuchania dia Posła francuzkiego, 
Admirała Cecile, i Posła nadzwyczajnegosardyriskiego 
M argrab iego  San ti. D w ór po kilkodniowym pobycie 
w  Londynie, wróci do W indsoru . —  Rodzina L u d w i
ka B onaparte  zamieszkuje znowu C larem ont. K ró lo 
wa A m elja  w róciła  z ciężkiej słabości do z d ro w ia .—  
Kolej żelazna między prłacem królewskim H am pton  
Court a Londynem, jest ukończoną.

A u s tr ja .  —  Cesarz Franciszek Jó ze flS g o  z.m. r a 
no o 8ej p rz y b y ł  do P rag i, a o godzinie H e j  o dby ł  
przegląd  za ło g i .—  24go z. m. rano zawinął parosta
tek  sardyński do T ryestu ;  dowiedziano się później, że 
przedmiotem missji tegosta tku  by ło  zabranie więźniów 
pozostałych z galer w W enecji, k tó rych  w yżyw ie
nie stało się uciążliwem dla tego miasta.—  Sztafeta 
otrzymana 22go z .m . w b ro d a c h , donosi o pojmaniu 
K ossutha  we wsi Klimec  okręgu  stryjskim, przez ż o ł 
n ierzy z pu łku  Deutsi hm eister; odesłano go natyoh 
miast do Lw ow a; spodziewają się w kró tce  pojnuć i 
B em a . -r- Wojsko znajdujące się w Czechach wyruszy 
do W łoch .  —  z. m. spodziewano się w Rzym ie
ukazania wojsk neapolitańskich i hiszpańskich.—  f e l d 
marszałek Porucznik Hrabia Hoyos. ofiarował swoją 
pensję miesięczną 333 zł: 20 kr: mon:konw:, dla ranio
nych * arinji.— W  S t. Poelten  um arł oberżysta, w k tó 

rego  piwnicy w beczkach znaleziono zamiast wina, sa
me zw anz ige ry .—  Znakomity harfist* i kom pozytor  
P a rish  A lva rs , um arł  w W iedniu, w 40tym  roku ż y 
cia. —  Ogłoszono urzędownie o wcieleniu Akademji 
Józefińskiej do Uniwersytetu.

F rancja . —  W' dniu. 29 z. m. na posiedzeniu Zgro: 
Naród:, między innemi biegała pogłoska, o p rzybyciu  
P P . Caussidiere, Ludwika B lanc  i T h a re do P a ryża . 
Na tern posiedzeniu Kwestor P. Lebreton, mianowany 
przez Jenerała C hangarnier  Komendantem pałacu 
Zgromadzenia, ukazał się w mundurze Jenerała P o ru 
cznika. Prezes Rady M inistrów P. Odilon Harrot, o- 
znajinił Zgromadzeniu, iż rząd przedsięwziął środki 
ostrożności w stolicy, z okoliczności reorganizacji 
gwardji  ruchomej. Na galerji dziennikarzy, głoszono, 
że P. Klemens Thom as , um arł  w skutek rany o t r z y 
manej w pojedynku na szpady z P. Coetlogon, w ydaw 
cą dziennika Corsaire. Do późnego wieczora p r z e d łu 
ży ły  się bardzo ożywione spory nad wnioskiem P. R a- 
teau  względem rozwiązania Zgro: Nar:; o 8ej w ieczo
rem rezultat jeszcze nie b y ł  wiadom y.— Ministerstwo 
oznajmiło w M onitorze, że w y trw asta le  w obranej p o 
lityce.— Marszałek B ugeaud  w rócił  do P a ry ża .—  Od 
28 z. m. w południe, odwiedzali Prezydenta B o n a p a r
te, PP. Lam artine , M a rra st, D ufaure , Mole, Thiers 
i inne znakomite osoby. O 2ej godz: 29 z.m., Lud: Bo
naparte  udał się z Oficerem ordynansowym i kilku u- 
łanami na plac Zgody, gdzie t  zapałem b y ł  powitany 
przez zgromadzone wojsko, gw ard ję  ruchomą i t łu m y  
ludu. Po południu  straże pomnożon ; wieczorem o Sej 
p rzy  odejściu poczty, nie by ło  więcej obawy o wy buch 
niespokojności. Aresztowano niejakiego Lecomte, k tó
ry  w yraża ł  się przeciw Prezydentowi; głoszono oraz
0 przyaresztowaniu Caussidiera .— Wszyscy Arcy-Bi- 
skupi i Biskupi F rancji, chcą w ciągu b. m. zgroma- 
dzićsię w Tuluzie,na  koncylium d u chow ne .—  W ięź
niów majowych przewieziono z Vincennes  do Bour- 
ges .—  27go z. m. aresztowano P. C haw elo t, Prezesa 
jednego z klubów; tegoż dnia aresztowano M ajora 
gwardji  ruchomej P. Aldenize, obwinionego o podusz- 
czanie i obrażenie Jenerała C hangarnier .—  Dziennik 
Corsaire  zwraca na t  ouwagę. że wszyscy oskarżeni o u- 
d ział w zamordowaniu Jene: B r  en,są członkami k lubów  
socjalnych.—  P o d łu g  wiadomości z A /g ierji 19 z. m., 
nowe wypadki zagrażają w prowincjach zachodnich. 
M łody naczelnik E l Hadsz H om ed  z pokolenia Uled  
A ja s ,  zdaje się naśladować Ahdel-H adera .—  Ułgo z- 
m. zaszła u tarczka między Izabelistami a hufcami, pod 
dow ództw em  A m etlera  w bliskości Labajol. W ojsko 
królewskie zagnało te hufce na ziemię francuzką do 
L a s Has, i mimo wmięszania się Mera i oddziału 25 
żołnierzy francuzkich, walka nie mogła być p rz e rw a 
ną; kilku ze s trony A m etlera  poległo, a ten dowódca
1 5 Oficerów uprowadzeni zostali w niewolę.—  Znany 
publicysta w łoski M azzini, p r z y b y ł  do M a rsy lji. —
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Jenera ł  francuzki T robriand  p r z y b y ł* 6 0  wojskow y
mi francuzkiemi do S ycy lji . —  Prezydent Rpltej od 
c/asu  objęcia swego urzędowania, w yda ł ju t  400,000 
fr. ,  chociaż pensji ledwo pobra ł  50,000 f ra n k ó w .—  
30go Sierpnia um arł  w Ispahanie  znakomity francuz- 
ki podróżnik Hommaire de H eli. —  Jenera ł  dywizji 
C afarelli, b y ły  Adjutant Napoleona  i Minister wojny 
Królestwa włoskiego, um arł  24go zesz. m. w Leschelle 
dep: A isne , w 83 roku życia. Starszy jego b ra t  Maxy- 
miljan,członek egipskiego Instytutu, poległ p o d A k rą ;  
drug i b y ł  Prefektem w Calvados i Aube; 3ci miał u- 
dział w wojnie amerykańskiej, zasiadał później w Ra
dzie stanu, a w końcu b y ł  Prefektem m arynarki w Rre- 
ście; 4 ty  b ra t  b y ł  Biskupem w S a in t Brieuc; zm arły  
Jenerał,  najmłodszy z 5ciu braci, dowodził w bitwie 
pod A usterlitz  (S ław kowem ) jedną z dywizji armji.

H iszpan ja . —  Je n era ł  N arw aez  miał oświadczyć 
i i  spodziewa się blizkiego pojednania z Anglją, ale to 
oświadczenie zdaje się być wyrachowaniem dyploma- 
tycznem; wiadomo bowiem, i i  Anglja nie wznowi swo
ich stosunków z Hiszpanją, póki N arw aez  będzie na 
czele ministerstwa.—  Większa liczba karlistów obsa
dziła góry  w N aw arze;  nie słychać jeszcze o p rz y b y 
ciu dowódzców karlistowskich E lio iZ a ria teg u i. P r o 
wincje B iskoja  i N a w a rra  16go z. m. zostały  o g ło 
szone w sta n ie  oblężenia; mieszkańcy zachowują się 
spokojnie. W  okolicy B urgos  gości wódz karlistów- 
ski E l E stud ian le  z hufcem konnym. Je n era ł  Concha 
dotychczas zachowuje się w Katalonji odpornie, tak, iż 
C abrera  w 2000 piechoty, 100 jazdy iz 4 m a  armatami 
m ó g ł  oblegać Geronę  i zabawić w A m er. Kilku Ofi
cerów  karlistowskich poddało się Izabellistom w okoli
cy 1 a rragony . —  Xiążę A dalbert Bawarski, 21go z. 
m. zwiedził E skuria l .—  Poseł austrjacki Hrabia Jerzy  
E sterh a zy  23go z.m. p r z y b y ł  z Lisbony przez Kadyx 
do M ad ry tu  Bankier francuzki P. A rdouin , p r z y 
b y ł  do tejże stolicy.

N iem cy. —  Rządy Xięztw  W  aldeck i Szw arcburg  
Sondershausen. p rzesła ły  władzy centralnej oświad
czenia, przychylne obraniu dziedzicznego Cesarza. —  
Jenerał  B onin  p rzes ła ł  tejże w ładzy  rap o r t  o utarczce 
zaszłej pod B roeus  w północnym Szleswigu, z ocho
tnikami duńskiemi. —  A rcy-X ią ię  Zawiadowca w ró c i ł  
do zdrowia po kilkudniowej s łabości .—  Za pośrednic
twem Anglji, spodziewają się p rzed łużyć  zawieszenie 
broni między Llanją  a N iem cam i. —  Xiążę Fiirsten- 
berg  27go z. m. w róc i ł  z Ołomuńca  do F rankfurtu  n . 
M  ; mówią, iż p rzy w ió z ł  bardzo zaspokajające zape
wnienia austr: rządu, w przedmiocie przysz łych  jego 
stosunków z Niemcami. —  Xiężna O rleańska  najęła 
mięszkanie w B a d en ■ Bnden. —  W skutek attaku apo- 
plexji, u m arł  w tych dniach w zamku Bergheim , H r a 
bia panujący kVa/deck i P yrm on t.

T u rc ja . —  Abbas  Basza chciał już  wrócić do Ale- 
x a n d r ji,  z p rzyczyny  oziębłego przyjęcia, jakiego do 

zna ł  za przybyciem do Dardanellów* tera* j n i  posłano
po niego i jego orszak 3 parostatki. — Sprawujący in-
teresa neap: P. M a rto rn n a , u m arł  na c h o le rę .   Na
górze  Olimp wAzji w blizkości B russy , o d k ry to  rośli
nę podobną do tymianu, k tó rą  z skutkiemniezawodnym 
użyto  w najniebezpieczniejszych przypadkach cholery.
O dw ar z tej rośliny p rzyw raca ciepło ciału, i natych
miast tamuje womity i biegunkę. Muzułmanie nazy- 
wają ją zohrabte . —  2go z. m. orkan niepamiętny na
wiedził S tam bu ł.

W łochy. —  Xżę M odeny  polecił Ministrowi poli
cji przyaresztować członków tak zwanej komisji dla 
X ztw  P a r m y , Piacenzy  i M odeny. —  K aro l A lbert 
23go z.m . odb y ł  przegląd załogi w T uryn ie;  w jego 
orszaku znajdował się francuzki Jenera ł  Petet. Tenże 
Król osobiście zagai parlamentsardyński.—  X ię  Sfor- 
za  nie chciał p rzy jąć  dowództwa gw ardji narodowej 
w  R zym ie;  teraz mianowany na tę posadę Jenera ł  
F erra ri.

Rozmaitości.—  W  pierwszym teatrze francuzkim, 
ma być przedstawioną tragedja Medea, napisana pod ług  
o ryg ina łów  E urypidesa  i Seneki. Dzieło podobnej t r e 
ści pióra P. de Longuepierre, by ło  już dawniej p rzed
stawiane na rzeczonym te a t r z e .—  W teatrze O pery  
komicznej, wznowioną będzie opera Boieldiego, pod 
ty tu łe m :  L roczystość w  wiosce sąsiedniej.—  Alexan
d e r  D um as  napisał nowy dramat pod ty tu łem : M ło
dość M uszkieterów , a P. Skribe  komedję w 2ch aktach 
pod ty tu łem : M łoda  chora . —  N o * v  b <let Skrzypce  
D /abe/skie, dany w teatrze Wielkiej Of e ry  w P a r y ż u , 
zakończony jest obrazem, w k tó rym  każda z tancerek, 
p rzybrana jest w kostium naśladujący kwiat ja k i .—  
W  nowych zegarkach francuzkich, w erk  teraz rob io
nym jest z p la ty n y . —  Jeden z m atem at\ków  angiel
skich doszedł, że cyfra roku  bieżącego 1849go, jest 
kwadratem z liczby 43, czyli iloczynem z tej liczby, 
przez  takąż liczbę pomnożonej. P -d o b n \in  rokiem 
kw adratow ym  z liczby 42, b y ł  rok 1764: a kw adrato
wym z liczby 44, będzie dopiero rok 1936.—  Na smę- 
ta rzu  parafji D idsbury  (w Anglji), znajduje się kamień 
g robow y, poświadczający, że w tej parafji urząd sa- 
krystjn n a , pełniony bv t ciągle i nieprzerwanie lat 
przeszło  250, przez cz łonków  jednej i tej samej r o 
dziny. P ierwszym z tych zakrystjanów. k tó rych  ka
mień g robow y wylicza, b y ł  Tomasz W ood  (Uud), 
zm arły  w r.  1591. Następnie wszyscy z rodziny W ood  
sprawowali też obowiązki: Tom asz  przez lat 60, do 
r .  1651; W ilhelm  przez lat 30 ,  do 1681; Tom asz  
przez lat 36, do r .  1717; Tom asz  przez lat 30, do r. 
1746; W ilhelm  przez lat 44, do r .  1 /90; Jakób  przez 
lat 15, do r. 1S05. Ostatnim b y ł  Tomasz W ood . *msr- 
ły  r. 1839 w wieku lat 82, po 32 latach zakryst aństwa. 
—  W  owczarni P. Jana Jefferson  w H aw krigg  House 
(w Anglji), już w dniu l() *. pj. dwie owce w ydały  na 
świat ja g n ię ta .— M yśli. Próżniactw o  tak jak rdza t
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e u f y w a  w ię ce j  aniżeli p raca . —  P ró ż n ia c tw o  czyni 
w sz y s tk o  t ru d n e in ;  p raca w szys tko  u ł a t w i a .—  Griu- 
«ność w lecze się tak  p o w o l i ,  że ją  u b ó s tw o  ła cno  do- 
Ściga, —  lVieniasz z a ro b k u  bez p r a c y . —  Jeśli p r z y 
w iązany  jes teś  do żyeia ,  nie t r a ć  czasu, bo czas je s t  ma- 
te r j a ł e m ,  z k tó r e g o  życ ie  sk łada  się. Jeś li  w ięc  czas 
je s t  na jd roższym  ze sk a rb ó w ,  u t r a ta  onego j e s t  n a j 
w iększą  roz rzu tn o śc ią .  —  Posuw aj tw o je  in te resa ,  a 
n iech  one nie p op y c h a ją  ciebie.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Bielecki Jan Oby: 7, Domaradzy na: Brumarjus Kar: Kup: z  Sztut- 

gardu; Ciecierski Stefan Oby: z Ciechanowca; Doliński KandydOb: 
zPolehny  dolnej; Gaworowski Lud: Oby: z Witowa; Głowacki W a 
le r y  Oby: zBrzczy; Kwaśniewski Jan Sztabs-Lek: z Suwałk; Kowa
lewski Juljusz Oby: 7. Gub: Grodzieńs:; Kłobucbowski Mar. Porucz: 
z  Gub: Wołyńskiej;  Leśniewski Jan Oby: z Stelmachowa; Młoko- 
siewicz lionst: Oficer z Dubna; Moroziewicz Joanna Artyst: Drania: 
z  Płocka; Mierzejewski Krazin Oby: zStoczka; Niemojewski Felix 
Oby: z Rokitnik; Orłow ski Anast: Oby: zDembinek; Pieńkowski Jan 
Oby: z Gub: Grodzieńs:; Panów Miko: Nacz: Urzędu Poczto: z Ma- 
rjampola ; Kuciński Leop: Oby: z Tuliszkowa; Słubicka Lucja Oby: 
7 . Lubrańca; W łodek  Alex: Oby: zStoczka; Zembrzuski Mieb: Oby: 
s  Słubic; Zieliński Winc: Oby: z Turowic. (G. P.)

D O N IE S I E N IA .
Praw nie  zajęte objekta, jako  to :  Kanapa, Krzesła, Fotele, Stół, 

mahoniowe, i t .p . w Warszawie przy ulicy Krako:-Przedni: pod Nr 
394,  w dniu 25 Stycznia ( 6  Lutego) r . b. o godz: 11 z rana,  przez 
publiczną licytację spr/.edanciui będą.’—  Grzeg: Z a w a d zk i , K.

i A N H I  zdatne do miasta, są do sprzedania za po- 
mierną cenę, przy  ulicy Waliców pod Nr 1111. Wia- 

u »  ̂ ^  dornosc na miejscu.

Przy ulicy Chmielnej pod Nrejn 1524, w domu L a n d je ,g  
śgjjcst do odstąpienia zaraz, LOKAL, składający się z 7miu Po-@ 
© koi  z  Meblami, z Kuchnią, Piwnicą i in nem i dogodnościami,'® 
| | n a  pierwszem piętrze,  do miesiąca Sierpnia r. b. \V iado- j |  
^ m o ś ć  bliższą pow/iąść można na miejscu kaźdodziennie. @

f t Z Ą M B Z C A , obeznany z gospodarstwem płodozmiennem, 
gorzelnictwem i t. p -  potrzebny jes t  do znacznych dóbr, od Wiel-  
Iciej-nocy, lub od Śgo Jana. Wiadomość p rzy  uli: Mazowiec
kiej w domu Nr 1340 B, u Rządcy domu.

Dnia 4 b. m. zgubione zostały dwa ŚW IADECTW A, wydane 
przez W ójtów  Gminy Pow: i Okr: Radomskiego, na imię Lej zera 
Spire ,  zaświadczające,  iż Drzewo i Bale zakupione na budowę Ka
nału w M. Radomiu, w ostatnich dniach miesiąca Marca z p n ia  ścię
te  zostały. Znalazca raczy wspomniony dowód oddać za przyzwoi
tą  nagrodą, pod Nr 973 przy ulicy Skórzanej, naprzeciw Gościn
nego Dworu, gdzie Kawiarnia i Kantor Loterji.

NIEDŹWIADKI, za umiarkowaną cenę są do sprzedania, przy 
ro g u  ulic Bielańskiej i Daniłowiczowskicj pod Ner 618, na 2m 
pię trze  od t j ł u .  Stróż domu może również wskazać chęć ma
jącemu kupić.

' g g F *  LOKALE pod Nr 557 p rzy  ulicy Długiej na Potkan- 
skiem, są do wynajęcia, jako  to :  Sklep dawniej po Złotniku, 
każdego czasu. —  Sklep po Razurze; Kuźnia z mieszkaniami.—  
Sklep na szynk; tudzież Piwnica na skład towarów, od W ie l 
k ie j  nocy r. b. są  do wynajęcia. Wiadomość u Rządcy pałacu.

* W  dniu 3 /1 5  b. m. o godz: 10 z rana, na audyenc.ji T ry :  
jCyw: wW»rsz:, pod Nr 549, sprzedane zostaną ostatecznie 
w drodze relicytacji,  dwie NIERUCHOMOŚCI Nr 217 i 
2076 w Warsz: położone. L icytac ja  obu zacznie się od 

Rsr. 450, pojedynczo pierwszej odR sr .  300, drugiej od R*r. 150.

Vaffjnm do obu wymagane jest Rsr. 750, do te j  Rsr. 450. W a 
runki przejrzeć można u W . Wojtowicza Pisarza T r y b : j a k w y -  
Żej, i u Madcrskiego Patrona pod Nr 1774, ulica Sto-Jerska.

Są do sprzedania rozmaite MEBLE mahoniowe i 
palisandrowe, garnitury  mahoniowe i palisandro
we, Stoły przed kanapę, Kanapy mahoniowe i pa
lisandrowe; za pomierną cenę pod Nr 663 przy  

ulicy Leszno, pierwszy dom za Działyńskiem.
W  dobrach Młociny pod W arszawą, przy szosę, jes t  200 są 

żni kubicznych DRZEWA dębowego, do sprzedania,  w cenie zł. 
27 na miejscu za jeden sążeń bez przyimki. Bliższa wiadomość 
w Młocinach na Fo lw arku .—  W .  tychże samych dobrach, jest 
do zadzierżawienia KYBOLOSTWO znacznej wody, pod borein, 
niedaleko wsi W ielka  Węglowej.

Dwa P a N T a U O N Y  mahoniowe nowe, z p latą  me
talową, sztabem i sprejsami, s ą r do sprzedania za 
cenę umiarkowaną, przy ulicy Sto-Jeiskiej, wprost  
placu Krasińskiego, pod Nr 1771, na 1m piętrze.

JJ* U C K E S i  dobrej konduity, posiadający język  polski, jJIf 
niemiecki, oraz rachunki,  w wieku około lat 16, potrze- :5r 

3g|j bny jest w Kaliszu, do handlu Piotra  Macińskiego. -fj^

“Pff. iRiJ W  'W  ̂ PTOąwW-iiiir m'- w •
Dnia 24 z. m. skradziony został  ZEGAREK złoty (Ankier) na 

kamieniach, wskazujący sekundy, bez szkiełka i skazówki od mi
nut,  z złotym kapslem; przytemłańcuszek złoty długi z 2 ma kutasa
mi z złota,  z k tórych jeden jes t  cokolwiek zepsuty; i mały łań 
c u s z e k  z haczykiem, z kluczykiem ordynaryjnym na jedwabnym 
sznurku. Uprasza się PP. Zegarmistrzów i Jubilerów, lub kto- , 
kolwiek będzie o tym miał wiadomość, aby raczy ł  takowy za 
trzymać, i zawiadomić właściciela doiuu Nr 2309, na lszem pię
trze, za  nagrodą Zł. 50.

DOKTOR Medycyny i Chirurgji,  z kilkoletnią p rak tyką ,  mo
że znaleść korzystną dla siebie posadę przy  znacznym Zak ła 
dzie Fabrycznym w Soczewce Gub: Warszaws:,  Obwodzie Go
styńskim położonym. Bliższą informację powziąść można w Kan
torze W . Jana Epstein pod Nr 965 przy ulicy Granicznej .

| \  Perctz H e r tz , mieszkający w domu N° 1541 przy ni: Chmiel- A 
r i ie j ,  wprost pałacu JW . Mitkiewicza, trudniący się dostawą i *
|  sprzedażą przy kolei żelaznej tu w Warsz: W A P N I A  zawsze/l 
^św ieżego  i skalistego, sprowadzonego z fabryki i kopalni 
a .kła  i Ciebiowa; ma honor polecić się łaskawym względom Szan :J  
f/Publiczności,  iż w każdym czasie za cenę przystępną uskutecz - 0  

f\niać będzie wszelkie obslalunki, k tóre  albo w prost  z kolei lubA 
yszop przy  mieszkaniu swojem, ryczałtowo lub częściowo, po-F  

tyczenia  nabywającego, i to nie na miarę, lecz. wagę licząc/i  
t k a ż d y  korzec netto funtów 250, b ru tto  z drzewem funt: 270, aj^ 
fi jeżeli niepogodne powietrze, dla ochronienia tegoż W apna  odA 
ą/lasowania się przez drogę,  w mieszkaniu swojem sprzedaje.

IN i że j podpisany, z Pow: Gostyńskiego, Gub: Warszaws:, ukoń
czywszy Szkołę Powiatowy, pragnie poświęcić się zawodowi 
handlowemu, Handlu \ \ i n  i Korzeni; przeto zawiadamia PP . Kup
ców w Mieście Warsz:, którzyby Osoby tej potrzebowali ,  iż m o
gą  .g łos ić  się pod Nr 2740, naprzeciw Kościoła S. Alexandra, 
ulica N o w y - świat, do PP. Cieleckich, w oficynie,gdzie bliższąmo- 
gą  powziąść wiadomość— Karol P  r  z e z d  z i e c  k i.

Ł Dnia I b. m. na placu pod Zygmuntem, zab łąka ł  się
PIESEK z rassy wyżełków angielskich, b ia ły ,  z 2ma 

-  kasztanowatemi odmianami. Ktoby o nim dał pewną 
wiadomość do Stróża w domu Nr 1078 A, przy ulicy Granicznej , 
otrzyma nagrodę.

Dsiś rauo zimna stopni 0 Wczoraj w południe ti.
Wysokość wody na Wiśle stóp 7 cal! 3.
TEATR WIELKL Jutro, Drama K in.


